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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\łi · śobety: z dodatkami iłustrowanemi dla prenu111erator6w. .. „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ .. Na stacjach kolęjowych 5 kop • 

Prenumerata w lodzi wynosi: 

Recznle 6 rb., półrecznle I rb„ kwartalnie 1 rla 
IO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za ednoszenie do domu IG kop. mlcsfęcznle. 
Z1granlc11 mlcslęcznł~ rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. · 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kanto~ właaar. Warszaw-. llaraz&łkowska 81a m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. .. Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 

• SIUad profesorówt fortepian: Dr. Emil Wild, A. urou, A. Hilsberg, J. Zozula, F. Krzyżanowski, L. Nasberg, R. Rom~szko, E. ~rnidowicz, A. ·1 iirncr. n ·~ ~ kuł M Skrzypce: A. Helfa-at, J. Ziliński, L. Ortenberg. Wiolonczela: A. Mitnicki. flet: A. Fiselsohn. Kornet: A. Gruszkowsk1. Inne instrull!enty dęt~: Ą· :-- l a BlJllDI Herman. Teorja muzyki, harmonia i kontrapunkt: T. Joteyko. Operowo-symfoniczna i wojskowa instrumentacja: A. Tiirner. HlstorJa muzyki, hl-. - storja sztuki l estetyka: publicysta Witold von Milller. Solfeggio i chóry; Dargużańskl. Klasa kameralna l orkiestro~a-L. Ortenberg. Klasa wy-

Bw!I · kon.ywania i studjowania utworów muzycznych pod względem stylu, epoki kompozytora, treści muzycznej i duchowej: !'-· Helfgat. . I Przy szkole są: 1) specjalne kursy zbiorowe skrzypiec I fortepianu dla dzieci od lat 5 do 7 za opłatą 30 rb. roczme. 2) kurs akompaniamentu 
operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych I kencertmistrzów. 3) kurs gimnastyki rytmicznej podług Dalcrozza. 4) kursy wieczorowe dla ama-pod dyrekcją óiltysly muzyka torów. 5) Kurs niedzielny wokalnych zespołów za opłatą 1 rb. miesięcznie; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wyzwolonego arty-

A H lf t sty. Kurs odpowiada programowi Cesarskiego Konserwatorjum. Po ukończeniu-świadectwo. . . • e g a a W czasie 9łudjowania kursu nauk w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroczenia powinności w<> jskowet po~łu~ § 61 ~ Ustawy o WOJ~kowośc1. 
Przyjmowanie nowych kandydatów codziennie między 11-2 i 4-7 po poł. Kancelarj.a tymczasowo do 14 wrześmam1eśc1slęprzy ul. Spacerowe140 m. 18. 

P• ł k t. 96 Do dyspozycji Szkoły służy winda elektryczni przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać. . . . . . . 10 r OWSKa f Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej, śpiewu solowego i innych będzie podana w osobnem ogłoszeniu. Urządzeme spec1al~eJ b1bl1oteki muzycz-W nowym domu T -wa Jłkc. „Siemens''. nef przy Szkole. dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych-objęte zostały przez firmę .Friedberg i Koc• (główny skład mtrumentów muzycz--;.„„„„ ..... „ ...... ~.„„„„„„ ...... n.y.ch·· ·Pio•" •tt-ko·w·s·ka--.M ... 90.) .... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ .... „„„„„„„„„„1.1.33.-.1„„„ .... 

·TEATR POLSKI Dziś 

we irodę „WAWRlYDY" w::::.i •• ,,Mąż z loterji" Cegielniana •r• &a. 

~rak~ aspiracji. 
W artykule p. t. „Siły peda

gogiczne", ogłośzonym w wydanej 
przez Redakcję .,,Now_ Gaz. Łódz." 
broszurze „o szkolnictwie polskiem 
w Lodzi i okolic:1", autor, p. Józef 
Radwański pisze, między innemir co 
następuje: 

„ Dzięki ciągłemu kształceniu 
się wśród nauczycielstwa poi· 
ski.-go spotykają się często jed
nostki, wybijające się nad po
ziom przeciętny i pomnażające 
dorpł]ek naukowy. Niestety! ta· 
kich nauc.zycieli prowincja u
trzymać · nie może. bo śpieszł} 

: do ogniska nauki polskiej, ja-

Siły młodsze traktują miasto mistów i wiecznych malkontentów. 
nasze, jako teren doświadczalny, ja- Trzymają si~ oni zdała od wszelkich 
ko stację dla dokonywania prób ich ognisk życia i pracy społecznej, sa
samodzielności; po kilku latach, gdy mi bezczynni, innych zraż'ają· i znie
zdobywają już_ pewne powodzenie chęcają. 

Dyrektor departame-ntu policji 
Bielecki oświadczył posłowi, ie za· 
kazy tłómaczyć sobie . trzeba tem, 
iż w odczytach ubezpieczeniowych 
rozwijane są poglądy niezgadzające 
się z prawem ubezpi~c~eniowem. 

Mój kin~mato[raf. 
Jeszcze o rózgach. 

materjalne, odczuwają najd_otkliwiej Na jedno ich tylko jeszcze stać: 
braki Łodzi, jako prowincji; wów- na żale i utyskiwania, oraz na 
czas wytężają wszystkie swe siły gorzką i bezwzględną 'krytykg wszy
w jednym tylko kierunku: zbijać stkiego, co ich otacza i co wokół 
mamonę, ile i jak się tylko da! Gdy się dzieje. Brak im -jednak sił, u· 
wreszcie zabiegi te odnoszą skutek, miejętności, odwagi cywilnej i wia
gdy fortuna. temu i owemu zaczyna ry w tę krytykę, by wystąpić mieli 
sprzyjać-wtedy nie chce się już publicznie ze swemi uwagami i po-
opuszczać Lodzi i wyrzekać niewy- glądami, by zainicjować zmianę i po- - "Nawoje Wremja~ pro-h • ód ł d b b t b t k • ponnje, aby pierwszej przy czerpanyc zr e o ro y u, y prawę s osun ow. padkowej odkrywczyni zło-
wyw~drować do ponętnej Warszawy; Dlatego też Łódź pozostaje ,,pro- ta na Uralu, Kasi Bogdano-
tam wyrabiać sobie nowe stosunki i wincją.' mimo iż jest już półmiljo- wej, wznieść pomnik i przed-
znajomości i zdobywać, jak za mło· nowem miastem; dlateg.o warunki stawić na nim także rózgę 
du~ pole do pracy, może nie tak życia w niem stają się dla ogółu, na pamiątkę chłosty, jaką 

k L d · dl f · t 1· t · wymierzono Kasi za jej od· wdzięcznej·, J·a w o z1. zwłaszcza zaś a s ery m e igen neJ krycie. Inne dzienniki wy-kiem jest Warszawa i tam staj~ Są : oczywiście wyjątki; na szczę- coraz cięższymi; dlatego w wielu śmiewają pomyst uwiec.i:-
w s_zeregu uczoJ)ych polskich • . ście, ludzie to najinteligentniejsi, wy- dziedzinach idziemy wstecz, zamiast nienia. rózgi". 
To JCSt przyczyną, dla której kształceni i uspołecznieni. Utrzymu· naprzód; dlatego lud traci wiarę w cz dzienników.) 
pewien odsetek lepszych sil na· ją oni żywy kontakt z prasą, czyn- przodownictwo inteligencji, a gdy Urzt\dZ-On<> jedenKście „dni kwi11tk11" i ie-
uczycielskich opuszcza szkoły ni są w instytucjach oświatowych taż sama inteligencja chce wywrzeć den „dzień całusa dziewiczego" (ostfltni P0 • 
polskie na prowincji dla War- i kulturalnych, wytwarzają opinję, wpływ lub nacisk na ~zeroki ogół, mysł amerykański) i za uzbierane Rnmy W wzniesiono pomnik sympatycznej Kusi Bogn"· sz~w_y, a. z a~szawy na . pro- popierają inicjatyw~ czynu i pod no- w jakimkolwiek kierunku-· nie znaj- nowej. Na poświęceniu znaleźli się przed-
wrncJę mechęh11e przybywa ... • szą ogólny poziom życia umysło· deje ani drogi, ani środków: . stawiciele prasy, wdzięczni posiadacze rodzi· 

Uwagi te godne są zastano- wego. Życie spycha inteligencję łódzktł mego kmszcu-kapi-taliści rosyjscy i wielu 
wienia. Przypatrując się życiu ł Jednakże wybranych jeduostek na ostatni plan. inny~rz~~s~a0;1~1:iw~rganu Suworiua nie ra· działalności inteligenc1"i mie1·scowe1·, Łódź posiada zbyt mało, J·akkolwiek Wówczas ucieczka do ·Warsza- czył nawet spojrzeć na pyzate oblicze mar-nie tylko ze sfery nauczycielstwa, ogół inteligencji miejscowej jest, wy staje się niezbędną nie tylko dla murowej dziewczynki, kiedy opadły chusty 
lecz i wszystkich i~nych, jako-to: stosunkowo i względnie, jak na pro· ludzi ~au~i; uciek~ją ~udzi~ najleµs~, przykrywające pomnik; badaw!:zym wzrokiem 
adwokatów, lekarzy, miynierów, che· wincji, bardzo liczny. ale uc10kaJą też 1 na1słabs1, w mysi ogarnął piedestał i sawr.ięcie szukał czegoś ' 
roików, budowniczych, artystów itd. WyrzPka1·ąc się aspiracJ·i altrui- praktycznej zasady: „Ubi bene-ibi w ornamentach. · d · d · t · Nagle poczerwieniał (ua twnny) i gło-1t ., Wl zimy, iź bardzo nieznaczna . stycznych, ludzie ci sami na tern · pa na•• sem głuchym od tłumionej wściekł 1 1śei mruk· garść ich pogłębia i ro.lszerza swą. tracą; grzęzną. w powszedniości i A.llegro. ·. nął do sąsiadów: - „Panowie, oszukano nas 
wiedz_~ . studjami nanko~emi. Po- · szarzyźnie życia, tępieją, stają si~ hBniebnie! Wi"o na to odwoływaliśmy się no chłon;ęc~ pracą zawodową, pracą dla płytkimi, obojętnymi, niewrażliwy· Informacje. ofiarności publicznej, na lo urządz~no ~dni 
chle_ba,_ n.ajliczniejsl śród · nich nie mi na objawy niekulturalności, nie- Odczyty ubezpieczenio~e. kwiatka6, na to dziewice w en~ym państ.wie 

d . ' sprŻedawnły słodycz swoich usl, na to re-znaJ q.3ą -JUŻ czasu ani na studja, ani zdolnymi do postępu i rozwoju _w Z p~wodu systematyczne!?o _za- · delicja nasza wyasygnow. ła 3 _ rb. 50 kop.?!. .• 
na _ pra~ę społeczną. , dziedzinie własnego zawodu i dzi- ltazywama przez władze pól1cy3ne Gdzie Sfl rózgi. pauowie1 Nie widzę rózeg!· 

Wszyscy ci panowie dziwnie czeją... odczytów na temat nowych pra.w llez razy' powtarzaliśmy. ż ~ rózi?;i SI\ ko111ecz-
traktują . Łódź. Jedna ich tu myśl Iluż to spotykamy dziś takich „pod- ubezvieczeni,owych, poseł petersbur- · ne1 Jakźe m.o~n~ bez ró:1,e~11... - krzy· ożywia, jedno dążenie ·tu ich utrzy- upadłych"', nwyranżowanych", zre· ski Badajew, . zwrócił się do dyrek- . ozał c?r~~. glosnieJ przedstawiciel .Nowego 

, muję;_ ~elem wszystkich jest jak~aj- zygnowanycb inteligentów, rep:ez~n- , tora departa~entu pol!c~i Bielecki~- · Wre~;:t1nte na pomniku nie uwieczniono 
prę~zeJ dorobió slQ W Lodzi maJą• towanych przez znane w m1eśc10, go z zapytaniem, Jaki Jest powod rózeg. Zlekcewalono pomysł suworioowski. 
ku 1 ••• uciec. pospolite typy mblazowanych, peSy· tych zakazów. ){ośe przewaiyły . głosy iunych dzięuników, 



2. 

może uznano, że rózga jest j11i dostatecznie 
uwiecznioną na skórze, " marmur nie nadaje 
eię do wykonania tak ruchliwego narzęuzia„. 
Niewiadomo. 

Ale pan z .Nowego Wremieni• czuł się 
głęboko dotkniętym zlekceważeniem ideałów 
jego stronnictwa. Pie1Jił się i darł w niebo· 
głosy. Uroczysto;ci groziło zakouczenie 
skandalem. 

Ale w tej chwili stał się cud: kamienna 
Ketia drgnęła i ciystym dziecięcym głosikiem 
rrze:nówih do tłumu: 

- "Br11cia moil Oto wznieśliście mi 
z białego marmuru pomnik, jakiego nie mają 
najgodniejs i synowie nasiiego kraju. Toł&toj 
11rzewraca się w grobie z zazdrości, Hercen 
1 czerwonego stał się zielony, Uspiei1s.ki tra
ci spokój i tylu-tylu innych z zaświata p. trzy 
na mnie z zawiścią.,. Za co tyle zas..iczytu? 
Co zdziałałam dobrego przeii moje „odkry
cie•?.. Czy braci moich niedolę, nędzę 
zmn ' ej•zyłam? Nie! Przysporzyłam narodo· 
wi kilkunastu miljonerów i setki tysięcy nę· 
dzarzy... Sprawiłam złotem:i cielcowi jesz
cze Jedną parę rogów i pychę Molr.cha pod· 
niosłam... Mea culps, mea maxima culpa!„ 
Za grzech mój, - przeb1tcz ~i n urodzie -bo 
nie wiedziałam co czynię!„. Pomnik, skoro 
już slnnął - niechaj stoi, a co do rózeg.„ 
kto je odbierał z>l życis, temu po śmierci 
można ich oszczędzić. Kiedyś, na pomniku w 
cześć ostatniego numeru „Nowego Wremie· 
niu• uniieśćc : e c~. ły pę• zek róz1 g, które kie• 
dyś ch)ba wycofane zoat-iną z użycia. 

Będzie to symbol wycQfania z obie~u 
ideałów suworinowskich, symbol zaniku na 
zieroi jaszczurczego rodu kapłanów ciemnoty, 
J. dla potomków naszych pamiątka u smut
nych czasach • pod znakiem rózgi" i pod .o· 
piek;\" "Nowi:!gO Wre mieni" przeżytych.-• 

Kntia na pomniku znów 1:1kamieniała„. a 
Miei1szykow obudził się w E:wojem Józku. 
Zlany był zimnym potem i drżał jeszcze pod 
wraże?!iem strasznego snu.„ ale w redakcji 
\ęgo dnia już znów nawoływał do rózeg.„ 

Oncle Thom. 

z . 
pism rosyjskich. 

N!ij większy współczesny „ patriot;\" ro• 
syjski p. Stanisław Glinka, redaktor r.Ziem-
1zczyzny "-wykryl nowe nieber.piecze::'•shfo, 
cagrn&11jące państwu. 

• Uważamy za konieczne zwrócić uwagę, 
łe w Hoaji zalrnzanemi są przez prawo 
wn~!l;ie 11towarzys:oenia, których zarzl\dy cen
triiLlisa znajdują się za granicą. 

.Nieboszozyk P. A. Stołypin pt1trzył 
pr.:n; palce na pogwałcenia prawa, lecz ma· 
!'lmt?fja właśnie wu~daie się wzmacnia, że 
okszy się z ilyczliwego stosunku wład.&. Czas 
przystąpić energioznie do rozpędzenia wszel
kich .lig", dopóki jcincze nie za późno". 

Mowa tu o .niezwykle rewolucyjnych• 
organizacjach zwolenników sztucznego języka 

a) 
1''. o. 

(:nimowolne WJwiady). 

„r1ha Łukiszkach". 
Po patrja1chalnych stosunkach, panu

Jąc)· ch w aresztach policyjnych, więzienie 
guberujalne na nowicjusza wywiera dość 
przykrn wrażenie. Podczas, gdy tam wszy· 
stko nosi charakter tymczasowy, poczynając 
od osypujących się murów a kończąc na 
połamanych • pryczach" 1 podczas gdy ta~ 
ciągle się ma wrażenie (i slusznie), że się 
jest tylko chwilowym gościem, jaklJy na 
popasie, jakby w oberży, gdzie się miesz· 
kańcy zmieniają jak podróżni, nie myśląc o 
zainstalowaniu się na czas dłuższy, tutaj, 
nieskazitelna czystcść, syrnetrja, spokój na· 
wet styl gmachu - wszystko zmusza czlo· 
wieka do unormowania swego życia w ten 
sposób, aby módz spędzić dłuższy okres 
czr-.su. 

Nie mile byłem zdziwiony, gdy po 
z11pisaniu mię w poczet więźniów, usły· 
sz.»lem: 

- Przebrać! Korpus śledczy! 
me protestowałem *). 

"') Okr.zało się, iż }>rzez pomyłkę osadzo
no mię nie w tem skrzydle, eo ipso musiałem 
podl~gać nieco innemu rygorowi, niż więżnio· 
wie polityczni. Z tego powodu wniostem skar· „ do Cłównego zar:i:lldU Wi~zieJi. 

. • NOWA OAZl!TA tODZKA•-10 wrze~nia 1913 rokti. 
-~~========================= 

Nr. 15 . 

Z Cesarstw a. 
+ Skandal na wyścigach. W Rydze 

podczas wyścigów konnych urządzonych 
przez petersburskie tow. wyścigowe wynik· 
nął niebywały skandal z po\\"odu niepra· 
widłowego orzeczenia sędziów. 

Skandal przybrał wielkie rozmiary. 
Sędziów pobito. Aresztowano niektórych 
znanych na torze sportsmenów. Publiczność 
wystosowała zbiorowe skargi do ministra 
spraw wewnętrznych, zarządu stadnin pań· 
stwowych i administracji petersburskieg·J 
tow. wyścigów konnych. + Nowy bohater głośnej kradzieży. 
W głośnej kradzieży, dokonanej w zbio· 
rach starożytności rad-cy tajnego Delarowa 
jeden z aresztowanych uczestników kradzie
ży Sergjilsz Charłamow początkowo nie 
wzbudzał wielkich podejrzeń. 

Jednak bliższe badHnia rzuciły dość 
sensacyjne światło na tE>go osobnika. 

Mniemany Charlamow okazał się jed· 
nym z wybitniejszych pl'zestępców Peters· 
burga, zanotowanym we wszystkich księ· 
~ach policji śleticzej i biura antropometrycz· 
nego, 

Charłamow-jed to znany ze swych 
sprawek książę Antoni Giedroyć, który od 
roku 1900 wstąpił na drogę szantażów i 
kJadzieży, byl dwukrot.nie karany półtora· 
rocznem więzieniem, odbył następnie karę 
4 i pół letniego więzienia poprawczego, 
pozbawiony praw i tytułu książęcego. 

. Giedroyć słynie jako złodziej-'lnaw· 
ca starożytności i dziel sztuki. Z obrazów 
skradzionych Delarowowi nie odnaleziono 
jeszcze „Madonny" głośnego malarza. llisz
puńskiego, rzeczy niezmiernie cennej. 

Giedroyć odmawia zeznań w tym 
względzie. Wszelkie poszukiwania drogo· 
cennego obrazu są na razie bezowocne. 

Pov1· yż~ze wiadomości o tak nizko U• 
padłym potomku jednego z rodów arysto• 
kratycznych cytujemy z ga,;ety .Uień". 

Z Warszawy. 
(:) Nowa kooperatywa. W ubie· 

gł!\ soboię na po.siedzeniu komitetu dla dro· 
bnego przemysłu gub. Warszawskiej pomię· 
dzy innemi pozwolono na otwarcie w Warsza· 
wie I T·wa kredytowł'go dla przemysłu Chci• 

miczno-tech ni .-znego • 
Założycielami są aptekarze i chemicy 

z panem Eugenjuszem Zaleskim na czele. 
(:) Echa wojny rosyjsko• ja• 

pońskiej. Izba Sądowa warszawska roz· 
poznawała sprawę, sięgającą początkiem swym 
lrnmpanji rosyjsko-japoń11kiej. 

Wówczas to Jan Kamieniec, b. sekre
tarz policyjny z Kałuszyna i Jan Czerski, b. 
referent urzędu ~o powinności wojskowej, 
.uwalniali" od wojska za pomecą fałszowa
nia w księgach ludności da\ urodzenia popi• 
sowych. 

Sąd okręgowy skazał Kamieńca i c~er-

Wprowadzono mię do pokoju, prze· 
siąkniętego zapachem naftaliny, przepełnio
nego szmatami, pozrzucanemi w kupę na 
podlodze - wszystkiem tern, co stanowi 
szczegóły ubrania aresztanckiego. 

Przebrany w strój z szarego płótna 
przez szereg podwórz i kurytarzy ruszy
łem za moim przewodnikiem-dozorcą. 

Komu nie odbierze reszty pogody u
mysłu przyniesionej z wolności sam duch 
murów więziennych, napewno straci ją 
zupełnie, gdy się znajdzie w rękach star
sze~o dowrcy w swojem skrzydle. 

Zaciiyna się jeszcze raz rewizj?. przy 
akompanjamencie komendy: „stój"!, • tu"!, 
„posuń się•!, „stawaj•!, ,tam•!, „idź•r 

W istocie swei całkiem niewinne wv
razy, lecz wypowiedziane są w ten sposó·b, 
że czlowiek, do ·którego są one skierowane, 
musi odrazu odczuć całą swą bezsilność w 
tej chwili i niezaradność, że nie może 
zrozumieć o co chodzi jego now_) m \.Vład
com. 

A chodzi o to, że jest to stale pr:ik· 
tykowany w stosunku do nowego więźnia 
system, mający na celu podziałanie nA 
psychikę jego, zastraszenia go, zgnębienia, 
poskromienia w nim ducha oporu, jeżeli 
jeszcze iskierka huntownl.!.ta tli na dnie 
duszy ..• 

HJgjena. 
Myliłby się ten, ktoby wątpił w pie· 

czołowitość władz więziennyeh o zdrowie 
powierzonego ich opiece osobnika.„ 

Dumas - ojciec w jednej ze swoich 
powieści•) tworzy obraz więźnia, gdzie cele 
są zupełnie pozba,wione światła, pożywienie 

uk' ego na 3 i pół roku rot aresztanckich, 
popisowych zaś, którzy skorzystali z fałszów 
- na rok rot aresztanckich. 

' WarSI. Izba Sądowa wyrok Sąitn Okr11· 
gowego za twierdziła. 

(:) Handel loterją. Oberpolicmaj· 
ster m. Warszawy polecił wczoraj organom 
podwładnym usunąć w ci1tgu 24 godzin z o• 
łden wystaw sklepowych ogtoszenia o sprze· 
dazy t. zw. udziałow na losy loterjl klasycz• 
nt1j, jak również i same losy. 

J ednooześoie polecono komi1mrzom cyr· 
kulowym rozciągnąć baczny nadzór nad oso• 
bami znj111uj1tcemi sio sprzedażą biletów lo
teryjnych przestrzegając, by w przyszłości 
pro.cederem t.ym sie nie trudnili. 

Winni pogwałcenia tego przepisu majl\ 
być pociągani do odpowiedzialności sądowej 
z art. 34 ustawy o ka1·aoh. 

(:) Sprawa Ronikiera. Sprawa 
Boghar.ia Ronikiera wyznaczona została na 
dzieli 13 listopada r. b. · 

Z :Królestwa. 
§ Zgon działacza. Zmarł w 

Płocku ś. p. Aleksander Dona1skj, b. wła8· 
ciciel apteki, członek komitetu re-dakcjj, 
.Głosu Płockiega• i czynny działacz SPQ
leczny. 

§Nowy gma~h szkolny. W 
Płocku odbyło się poświęcenie nowego gma· 
chu Towarzystwa szkoły średniej. 

Poświęcenia dokonał ka. Gawrycbow· 
ski. Podniosłą mowę inauguracyjną wy· 
głosił b. poseł dr. Maciesza. 

§ Nowy oddział pocztowy. 
W miejscowości Czeladź pod Będzinem O• 
twarto oddział pocztowu-telegraficzily. 

Z sąsiedztwa. 

cze, przedstawiające wartość 1600 ruuh 
oraz 4.0 sztuk towaru gotowego, wartości 
8000 rubli. (c) 

X Po:łap z podpalenia. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek we wsi 
Bujnice pod Gorzkowicami, stacji kolei W. 
W., szerzył !>i~ grozny pożar. Og_ień pow
stał w stodole wójia, Antoniego Slązałi:ł :1 

stąd przeniósł się na szereg innych stodol. 
Ogółem spłoneło 8 stodół napełnionych po 
brzegi tegorocznemi zbiorami. 8tr;:;~j· w;-
noszl\ z górą 10000 rb. 

Jak stwierdzono, pożar wyn;ki ~ pod· 
pafonia. 

Akcję ratunkową niosły strato c::!Dt· 
nicze z Kamieńska i Gorzkowic. (c} 

X Pożar w okolicy. Onegdaj 
WP 'VSi Antoniew Sikawa, gminy No·TO· 
solna, w zabudowaniach Józ~fa L~\vego 
ipaliła się stodoła, ze zbożem na 200 rb. 

Przyczyna pożaru niewrndoma. (o) 
X Tyfus brzuszny. W Nowo· 

11olnie, w domu Krzysztofa Bendera, zacho· 
l{)Wały na tyfus brzuszny trzy osoby. Na 
miejsce epidemji w,>·jechał lekarz powla· 
tQwy. (cl 

„Dzień kwiatka ' 
na łódzkie źyd<>wskie T owarz. Do brocz. 

(Nadesłane). 

Inetyt11cja d-0broczy11ua, która w wyjlłt· 
kowych tylko wypadkach odwołuje się do 
ofiarności publicznej, a natom1ast bezustan
nie wyciąga dłoń pomocn:t do dzieeiątek 
tysięcy nieszczęślhrych współwyz1Jaw ·ców, 
ma niezaprzeczone prawo l:c..iyć na s~oro· 
kie poparcie sweg'l .dnia kwiatka", pora?. 
pierwszy 14 b. Il'. (w r'.lzie IJicpogody 21) 
właenemi siłami un:~dz!\nogo. 

I z tej racji nietyllrn na poparcie mr,. 
teijalne. ale i n:i chętne współpraeownic· 
hv~ ludzi dobrej woli liczy komitet orga· X Odczyty w Zgierzu. Znany nizacyjuy, ufuy, ie ktokolwi!::k zdaje sobie 

prelegent Jl· ~ugenjuśz Soko.łowski u~ys· sprall'ę 2 ogromu nędzy, lito potrafi Wt'lpół· 
kał p~zwolem~ gubern~tora piotr~ow~~iego czuć niedoli bliźnich, -- Ir.n nprÓ..!Z datku 
na wygłaszame w Zgierzu o~czytow ~a nicniężuego złoży ofim·e i z osobiste' pra
tematy: I) Fryderyk U, krol .~ru~ki: • · ~y. bez wzgięd u nn sw~je stanowisk~ spo· 
(1740-,1_786) 2). _.,Demon potęgi 1 11) łeczne. Niechaj miłosierdiie złączy wszyst· 
.szczęsllwa An-glJa · (c) kie stany pod jednym sztandarem, a wów-

X Plany zatw~erdzone. Wy- cz;:;s b-hlły rumianek, symbol linia ubogich 
pziat budowlany piotrkowsldego rządu gu- Lódzk. Żyd. 'l1ow. Dobr., otrze hy niedoli 
bernjalnego zat\vie1dził plany na budowy tysiącom głodnych i bezgr::11iczuie nieGzczę· 
następujące: Wolfa Amzela - na 2 piętro· śliwych. 
wy dom i parterową oficynę 1rn Bałutacb, Zagląda im w cezy r.;rd:rn zima, a 
Aleksandra Erlanda na komórki w Zgierzu 2 nią widmo drożyzny, choróu, niedostatku. 
i Gotliba Szlechta - na. dom w A!ekt>an· Dajmy im choć k(}s trncbegc chleba, 
drowie. \C) a spełnimy.„ mal'zcnio biedaka! · 
- X Echa pożaru. Według osta· A to .znaczy: nie w,ymawiajmy się bra„ 
tecznego obliczlłnia, pożar, który wynikł w kiern czar.u na rzecz tych od losu wydzie· 
nocy z piątku na sobotę ub. tygodnia w dziczon_,·ch; nie skąrmy datków kwestar
nieruchomości Ludwika Fogelzanga w Kon- kom. gdy num powiedzą. że to nasi biedni 
stantynowie, spowodował strat w budyn- bracia o nje błagają i że to żyd. Tawarz 
kach ubezpieczonych na 2790 rb. w nieubez- Dobroczyn. w roku ubiegłym wyduło prze
pieczonych na 450. Dzierżawcy tkalni mec ha· szło 22000 zapomóg pieniężnych; (prze szlo 
nicznej, Jasmanowi spaliły się warsztaty w 100000 dusz) że p()d jego egid·\ znajduje 
liczbie 15, transmisja j maszyny· p-0rnocni· się bezprgcentowa kasa pożyczfowa, przy-

się składa tylko z chleba i z zimnej wody 
i kreśli inne jeszcze warunki „życia•, wy
wołujące jeżenie się włosów na głowie n 
wspólczesnego europejczyka. Typ dzisiej
szego więzienia jest całkiem inny. :Można 
się coprnwda jeszcze spotkać z warunkami, 
wyszczególnionemi wyżej, jako tp: brakiem 
światła, twardą • pryciią K do spania, chle
bem z wodą jako pożywieniem, lecz tylko 
jako z karą· za wykroc~enia przeciw rygo· 

-rowi więziennemu, naprzykład wyglądanie 
przez okuo, porozumiewanie się ~sąsiadem 
za pomocą pukania lub w inny jakiś spo· 
sób i t. p. 

We współczesnych więzieniach wogó· 
le, a w szczególności w wileuskiem guber· 
njalnem dbają o hygjenę. W tym celu są 
ustanowione „spacery•. Słowo to trocllę 
dziwnie brzmi w zastosowaniu do tej ozyn· 
ności, którą chrzczą te .n mianem. W kor· 
pusie śledczym .spacer• . odbywa się w 
trójkącie o przestrzeni około 20 metrów 
kwadralowych, Il podłodze betonowej, oko· 
]onego murem wysokim około 8 metrów. 
W tym trójkącii>, parę razy tylko większym 
od celi, wolno chodzić, biegać pod czuj· 
nem okiem stojącego u wejścia dozorcy, 
Czynność ta trwa 15 minut. 

W korpusie tenninuwycb jest trochi: 
lepiej. ".l1utaj przeznaczony jest ku temu 
placyk przed cerkwią więzienną. Spacer 
odbywa się wokót gazonu, na którym ro
f!ną (o rozkoszy!) cztery ml ode topole i 
krzew !Jzu. Spacer trwa pół go-dzin_y i o 
ile się odbyło „kwarantanę" *) odbswa SHJ 
wspólnie z innymi więźniami tejże kstegotji, 
krążąc parami wokół gazonu. 

_Chwile spaceru umila g~os dozorcy, 
nawdujący co eh wiln: 

- .Dzi.cr~y djstancju"I - eo znaczy: 
nie zbliżRj się zbytuio do pary spacerują
cej za lub przed tob:}. 

Wolno nawet p:zyciszonym głosem 
rozms.wiać z sąeiademl U!ep(!!niająo.yill dan<t 
.pan~·. 

Zreszt!} co do rO'.!r.10wy to bvoslja jest 
jeszcze sporna i rozstrzygnięcie jej zależy 
od humoru dozorcy, W przepisach bowiem 
pO\Yiedziano, że „spacer winien się odby· 
wać z zachowaniem spokoju•. 

Czy rozmowa jest znkłóceniem 1po• 
koju'ł 

Pczutom, jednym z przejawów pieczy 
o hyg!enę jest łaźnia, która, słuswo8ć na• 
kazuje przsznać, jak na stosunki wi<;;zienne 
jest urządzona nawet z komfortem, bo pro· 
szę sobie wyobrazić: trzy pokóje (jeden z 
nich do rozbierania się), dwa 1.rany z zim· 
ną wodą, clwa z ~orącą, pr..rówka _, uży· 
wanie! 

Pr::yjemno2 ... i tej więfoiowie dostępują 
eo dwa tygodnie. Tego dnia za to pozba
wieni są spaceru. Myślabm, że to również 
vrzez dbałość o .&drowie więźnia, wszak 
pogoda bywa r\)żria, łatwo się zaziębić. 
Wytłomaczono mi je<! nak, że z innych 
względów. Wprost z zasady: dwa grzl by 
w barszczu za <!ufo. 

Co filo czystości, trzeba ró,vnież przy· 
znać, że ~sz~dzie jest niesk11litelna. A8fal· 
towa. podłoga w.inna błyszczeć, tak ma być 
wytartą. Okna i P-ciany powinny l>yć .td 
od czaau iło ~zaeu wycierane. 

td. c. n.). 

~~ 
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więzienie i usiłował zbiedz, pr~y czem za· 
bił dwu dozorców. Za to skazany został 
dodatkowo na 15 lat. 

Pierwsiym flecistą jest mister Hill. 
były dowódzca bandy rozbójniczej, która 
dokonała. stu rozbojów. Kierownikiem bt}· 
bnów jest murzyn Temis, który wraz z to· 
warzyszami napadł na fermę w stanie No· 
wy Orlc'an i doi uścił się gwai:tu na czte
rech kobietach białych. 

Pomimo tego składu dzikiego, orkie· 
Btra ta wykonywa prześlicznie utwory naj· 
sentymentałnieji%e, r.hoć niebrak w iej re· 
penuarze i utworów tak dla niej nd : owie· 
dnich, jak .Fra Diavolo", ~Brylanly ko· 
ronue ", .Zbójcy" i t. p. 

Telegramy. 
(TelE'lgramy ag. W. A. T. i własne z d. 919) 

Stosunki bałkańskie. 

PE'l1ER8BURG. Dyplomacj11 tutejsza 
wyr .1i: :1 niezadowolenie z powodu zbytniej 
1;zczer nst•1 geuerała bułgarskiego Sawowa, 
któ1y nświadcza. ie Bułgaria pragnie rewan· 
żu "':.-glę<lem Grecji. Uczw·ia ~a wo wa SI\ 
rze1•7.ą z rozum iii ł ą, ale rew11 nż w o hecnej 
chwili j est niedopomyślenia- ł wierd1.1\ rlyplo
m11ci. 

. KONSTANTYNOPOL. O pierws?.em 
posiedzeniu konf•rw1cji pokojowej bnł1?11ndrn

tureckiej, donoszą jeszcz~. iP 'fnlnat-bej 
JlTZPd,:tRwil żądania tureckie, z których wy· 
nlkn. r,„ T11rrja dornagll się rałej •rrncji łą-
1'711i" 7. D i n1 otiką i 811f1li. Delegad bułgarscy 
'i:, 1 i ·d <: n li, io ż1<l11nia te sii. n„dmierne. 
1 ·11 !.!"'r i·1 ę o towa je~t odRtąpić Karagacz i 
!\ 1 l; K·I " QP, w b1żrl;·rn jednak razie żąda 
< ·z: 1~11 d•i 11nmy s ł11. \Vobec tego obrady od· 
l1Y~01t(' do c·zw:1rt:. 11. 

&i e>1astrofa Zeppelina. 

łL\:\l B URG. Wezor:ii w południe no· 
"y bnlon 3terowy systemu Zeppelina, na-
1„'l :icy dn maryn,uki n1emiećkiej, wzniósł 

' •: \I H 1mburgu z 2~ o~obami załogi, 
La:nii> rzaj!!C odl.J) ć diuższą podróz. 

H. utk iem orkanu w pobliżu Helgolan· 
dn E tero wiec w1 :1dł do morza, przyczem 
dntyd1czas zclolano uratować zaledwie 6 
oFób. Stoiące nH kotwfoach przy Helgo· 
ł11ndzi e ~tntki wojenne wypłynęły natych· 
Pltai>t na ratunek. 

P1;zyciy 11 ~ kat1stofy było to, że stero„ 
v.1&.: spadłszy na powierzchnię morza zła· 
mt1ł 1;ię na dwie części i w jednej chwili 
;c:;zedł na duo. 
. Ralon serowy nL. l" systemu Zeppe
lia:i, zbudowany był w zeszłym roku. 
I•o_siadał, .on lfiO metrów dług-0ści przy 
póJemnosc1 22000 metrów sześciennych j 
lifł· l zaopatrzony w dwa motory o sile 180 
~ni każdy, które rozwijały szybkość do 
ł\J metrów na godzinę. · 

Wrzenie w Portugalji. 
BILBAO. W nocy doszło do krwa

vych. stal'Ć .między stronnikami pretenden
t:?. krolewsk1ego Jarme Bowbona a zwolen· 
nikami rzt>czypospolitej. 

Kilka osób odniosło mniej Iuh więcej 
ciężkie rany. Trzr osoby zabite. 

Następca Bertćholda. 

WIEDEN. .Zeit~ donosi z Budape· 
eztu, że niezadługo naatąpi zamianowanie 
ambasadora austrjackiego w Rzymie, Me· 
reya. na stanQwisko ministra spraw zew· 
nętrznych. 

Japonja i Chiny. 

LONDYN. "Times" donosi z 'l1okio, 
ie nie należy nadawać ruchowi przeciw 
Chinom zbyt wielkiego znaczenia. Koła 
polityczne oświadczają, że wskutek środ· 
ków, jakie stosuje rząd japoński, wkrótce 
ustani\ zbiegowiska przed mieszkaniem pre· 
zesą ministrów. 

Fa.l'szywe marki. 

PE'l'RRSBURG. Pojawiły się w sprze
daiy. fałszywe marki pocztowe; zarządzono 
kroki w celu wykrycia winowajców. 

Ostatnie telegramy. 
Minister-cyrkowiec. 

NOWY JOUK. DonoSZ!l pisma tutej• 

tze, te minister spraw zagranicznych Brian 

r•r.r~1!ął już swoje wyst~py w cyrku wę· 

droWt:".!ffi. Z pierwszego przedstawienia o

trzymał on 50 proc. brutto. Oświadczył 

on, że nic sobie nie robi z napaści prasy, 

1właszcza zaś ignoruje atalii prasy euro· 

p.ejskiej. Nazajutrz po występie zjawił si~ 

j~najpunktualniej w ministerjum spraw 
„aniczu y i:h. 

.NOWA OAZl!TA tODZKA'"-1D września 1913 rokt1c 

Katastrofa kolejowa, 

NOWY JORK. W Luiziannie wyko· 

leił sio pociąg pośpies:rny. 40 osób zabi• 
tych. Szczegółów brnk. 

Sp b rt. 
Dwudniowy meeting aportowy Łódzkie• 

go Klubu Sportowego, 

W ubiegłą niedzielę i poniedziałek od· 
były się przy spni:yjającej pogodzie zawody 
lekko·ittldyczne i match footballowy mi!}dzy 
.Germ:wją" z Wrochw·a a łódzkim klit· 
bem sportowym. Zawody odbywały się 

na doskonałem boisl.u .Ł. K. S." przy 
ul, Srebrzyt'iskiej. 

Zawody lekko atletyczne obejmowały: 
biegi na 100 m. 200 m. 400 m. 200') m. 
oraz bieg rozstawuy na 600 m.; rzut dyskiem 
i piłką uszatą, ~kok w dal, w wyż i o tycz· 
ce w wyż. Rezultaty osiągnięte podczas u· 
biPgłego meetingu nie są rekordowe, w każ• 
dym razie należą do dobrych. Zwłaszcza re· 
znltat biegu na 100 m. ]11/5 sek. osiągnię
ty pnez p. Filipińskiego należy do bardzo 
dobrych i jest rekordem polskim. 

Również czasy uzyskane w biegu na 400 
m. i w biegu pocztowym na 600m. (8X200) 
należą do bardzo dobrych. 

Uzyska'le najldpsze rezułłaty mają war· 
tość oficjalnych rekordów łódzkich. Rezulta
ty to są następujące, 

Bieg na 2000 m. 

1-s:r.y przedbieg: 1. Haehnel 7 m. 19 
1rnk., 2 , B'1y r 7 min. % 3/ 5 11ek., 3. H1msel 
2·gi przedhieg: 1) Gross 7 min. 322/ 5 sek., 
2. Guh I 7 m. 36 sek., 3 Stark, 3 ci przed
bieg: 1) B11rtsch 7 : 101/ 5 sek. 2) Karpiński 
7: ~3 8/5 • Bieg rozstrzygający na 2000 m. 
1. Gross (Aurora) 6 m. 43 sek„ 2. Haehnel 
(Aurora) 6 m. 431/ 5, 3. Guhl i 4. Karpiński, 

Bieg na 180 m: 
1-szy przedbieg: 1 Luchta 121/ 5 sek, 2 

Btirgel 123/ 5 sek; 2-gi przedbieg: 
1) Burza 12 sek., 2) Baumgnrtel 121/ 5 

sek.; 
3 przebieg: 1 Ryś 12 sek., 2 Hejn 122/ 5 

sek. Bieg rozstrzygają<'! na 100 m. 1 Burna 
(Filipiński) Ł. K. S. 111;5 sek. 2 Lnchta 
<Nev-Cast e) 1 l8/5 sek., 3 Rys (Lubawski) 
Ł. K. S. 

Bieg juniorów na 100 m. 1 Szulz 1 'l.8/5 
2 Jokiel 12 3/ 5 sek. 

Bieg rozstrzygający na 200 m. 

1 Snlime1< (Ł. K. S.) 28 8/s sek., 2 
Stolecki 28 4/5, (T. Roz. Fiz.), 3 Dyoniziak. 

Bieg r.-zstrzygający na 400 n1. 

1 Hejn (Tonring-Club) 1 min 1[5 sek„ 
2 Popiołkiewicz (Kraft) 3 Reinberg (Union) 
4 Wiesner (osiągnął ilrugie miejsce, zrly· 
stansowany przez grono sędziów na czwarte 
m 'ejsce). 

Bieg rozstawn, na 600 m. (3X200). 

Startują drużyny łi. K. S., ,Kraftu-, 
Tow. Zw. Rozw. Fiz. i "Touring-Clubu. 
1) Ł. K. S. 1 m. 20 1/ 5 sek. (Lewalski, Lu· 
bawski, Filipiński). 2) n Kraft" 1 m. 21 1/ 5 
sek .(Baumgartel, Steinfelder, Poplołkiewicz). 

Skok w dal. 

1) Baumglit'tel (n Kraft,") 5 m. 56 cm., 
2) Joss ("Union") 5 m. 8 cm., 3) Schlnps 
('I'ow. atletów) 4 m. 88 cm. 

Rzut dyskiem. 

1) Wutzke (T0w. atletów) 82 m. 80 
cm., 2) Kopczyński (Tow. Zw. Rozw. Fiz.) 
31 m. 55 c.rn„ 3) Krammer (Tow. atletów) 
25 m. 20 cm. 

Skok o tyczce w wyż. 
1. Reinberg (Unjon) 2 m. 75 cm., 2· 

Joss (Uuion) 2 m. 63 cm. 3. Lerch (.Au· 
rora) 2 111. 30 cm. 

Rzut piłką uszatą: 
I. Kopczyński (Tow. Zw. Roz. Fiz.) 

37 m. 11 cm. 2. Wutzke (Tow. Atletów) 
34 m. 60 cm. 3. Żakiewicz (Ł. K. S.) 33 
m. 20 cm. 

Skok w wyż. 
1. Baumgartel (Kraft) 1 m. 45 cm. 
Skład jury sędziowskiej był następu· 

jący: 
Tomasz Horrooks. czł bon. łi. K. S. 
W. Hunter, prezes jury footb i Tow. 

Nev-Castle. 
D-r A. Lindner, T. Z· R. F. 
D·r F. Waszkiewicz. 
A. Thiele, prezes T-wa „ U ni on" 
A. Hintz, redaktor g~zety .Sport• 
Wacław Taubwnrcel, pl'ezes Ł. K. S. 
Inż. Z. Sienkiewicz, L. K. S. 
K. Fiedler, Ł. K. S. 
Jul, Abnert, Ł. K. S. 
J. Mo11tag, łi. K. s 1 

R. Werner, • 
A. (lnse, .Touring-Club", 
O. Dresriler, „Kran•. 
A. Kowslewski, Ł. K. S. 
S. Kułakowski, T. M. R. F. •Widzew". 
Z. Zagrojski, inż. Ł. K. S. 
A. Heiman, Ł. K. S. B. M. 

W szpitalu obłąkanych. 
Sławny profesor dr. Brouardel w tych 

dniach zwiedził prywatay zakład obłąkanych 
w pobli~u Paryża. Kazał sobie przedstawió 
najpierw cały szereg pacjentów, a potem sam, 
na własną rękę obejrzał zakład. 

- P1:1nie profesorze - 7.apytał go na
stępnie dyrektor zakhdu-jakie wrażenie od
niosłeś pan o nas? 

- Wyśm ' eu i te I - byla odpowiedź. -
Stwierdziłem kilka nadzwyczaj zajmujących 
wypadków. Był bm m i ędzy iunymi mały 
człowiek w ogrodzie, ubrany si1aro w kape
luszu bardzo śmiesznym. Swojemi skompli· 
kowanemi pytaniami bardzo mnie ubawił. 
To największy warjat, jakiego w życiu po· 
znałem. Czy możesz mi pan powiedzieć, kto 
to jest'? 

- Tak - odpowiedział dyrektor -jest 
to Paweł Bourget, zbiera on tu materjał do 
swego najświeższego roinausu.„ 

W kwadrans później zjawia ei(l Bour· 
get. 

- Panie dyrektorze I - rzecze. - U
szczęśliwiony jestem, znalazłem bowiem głu· 
piego, który doskonałym będzie typem dla 
mojej powieści. Jest to człowiek chudy w 
paltocie i cylindrze. 

- To profesor Brouardel, sławny p1y• 
cholog-objaśnił go dyrektor. 

Sufrażystka i jej mąż. 
Pani Emma R oppe, znana sufrażystki&, 

wvgłoRiła na jed" ym z wieców w New Jol'ku 
płomienną przemowę o ucisku kobiet przez 
.. ęzczyzn, po rzebie wyzwolenia kobiet i t. d, 

Plldczas jej przemówienia jaóiś nbecuy 
na wiecu m~iczyzna ciąL?,le jej przerywał 

wykrzykami: .Czy na czas u pa ni w domu 
podają o' iad? Czy dzieci pani mają należyt!\ 
opiekę" i t. d. 

11iedy go wreszcie za IJahuill we zach o
wanie aię aree towano i z~~prowadzono do
komisarjatu policii , oknzało się, że tym męż· 
czyzną był włai:rny, legalny„. mąż pani 
Roopp11. 

LOTERJA. 
Dziś, w dru~im dniu ci2'gniAnia 2 kl. 

loterii Królestwa Polskiego wyszły następu· 
jące główne wygrnue. 

4000-19201. 
2000-1~823. 
1500-12552. 
400-12610: 15289. 
150-6594:, 6791. 7926, 8884, 10058. 

12256, 12536, 13348, 14388, 16840, 17479, 
23000. 

Wczoraj w 1-ym dniu ciągnienia. 

Po rubli 60 wygrały numera: 
107 987 1025 12't4 2685 2804 3011 4255 5566 

6496 6816 6959 7987 8687 9993 9996 10312 12284 
12418 1337'l 1339+ 14200 11'>851 16633 174« 17871 
18271 18232 19459 20382 21685 21754 22255. 

Po 1·ubli 45 wygrały numera: 
68 74 95 103 23 34 62 85 394 431 ó47 89 

628 52 75 93 715 20 27 82 87 806 75 9l7 91, 
1023 31 63 84 157 224 42 364 423 30 52 76 

503 50 6! 95 683 754 82'2 GI 63 79 85. 
2073 as 89 122 48 oo 66 85 209 21 3t5 411 

507 27 40 74 601 46 54 59 63 98 844 87 903 19 BO 
73 91. 

3082 156 331 470 559 267 44 65 76 701 63 
58 821 31 79 92'2 35 51. 

4046 86 188 242 48 70 348 414 99 547 53 
68 663 92 93 716 23 30 52 54 59 84 815 76 945 94. 

5014 26 41 46 65 68 82 168 83 303 16 419 
40 51 6 28 95 614 57 79 92 718 25 56 855 903 58 7&. 

6052 145 281 302 27 47 87 418 36 541 618 
SB 36 60 64 92 784 839 60 966. 

7009 44 51 71 90 93 94 117 408 54 72 511 
18 20 617 65 666 84 730 92 99 804 14 27 35 60 63 
75 82 91 95. 

8158 62 297 327 57 99 400 16 37 512 63 64 
601 7~ 85 740 58 98 Bit 80 85 912 76 7D. 

9000 24 67 164 w 238 40 86 316 76 95 426 
702 11 884 93 9!)1. 

10149 66 274 78 80 306 519 57 95 606 80 84 
705 41 81 824 50 906 49 61. 

11004 39 61 80 91 92 176 248 55 95 307 57 
71 4J9 87 522 51 55 65 640 43 716 34 47 63 823 
2!J 34 965 68. 

12076 174 91 222 81 300 435 49 56 ó7 506 
20 608 32 99 720 92 856 95 977 95. 

13007 10 28 101 22 38 90 273 311 96 4.84 
87 95 564 73 76 615 70 92 757 67 84 855 921. 

14002 OB 94 118 40 74 90 ~6 19 85 62 309 
41 98 439 70 524 27 4.1 64 66 665 725 49 55 8'„!7 
32 40 7'2 74 942 65 69 71. 

15055 136 207 11 4.'ł 54 458 99 638 68 928 
J9 52 

l&o3G 56 92 94 178 83 90 241 68 317 62 7l 
IUł • .l!LJ l;łi.O .sn ~ ..Q..'Y) ~ 

17084 173 291 348 52 408 45 
608 708 Hl 74 798 927 31 82. 

Nr. 15. 

18012 88 127 50 65 72 216 81 ® ~ 4« 79 
621 98 682 85 94 710 27 83 803 06 19 62 900 65 69. 

19087 137 229 3'1 52 428 518 62 69 72 667 
84 721 827 77 92 903 07 17 42. 

20050 65 92 141 80 201 75 97 806 434 67 
650 85 627 75 697 98 736 37 836 53 91 924. 

21023 47 109 24 202 303 04 Q6 18 29 98 431 
63 69 97 !)80 86 89 672 73 75 93 860 87 94t Gi ! I;) 

22102 4B 66 82 223 395 ((i 58 67 69 497 Gu!ł 
29 62 64 68 627 58 98 714 72 891 9~2. 

23012 14 35 44 60 79 123 220 26 324 Gił 
75 477. 

Profesor . 

Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUTNI" 

udziela lekcji gry fortepianowej oraz teorji mu· 
zykl. Piotrkowska 188, .Lutnia" tel. 21-75,, 

przyjmuje 11-1 i 7-8. 
243-1 

• _- ~.;.;."";'· .-; • ·.~. • • ~. ' • .,_!.O-··~·; •• 

Do gimnazjum Polskiego 

low. ~[lf lUIA 
Nowo-Cegielniana 9. 

Kandydaci przyjmowani będą w dal· 
azym Cil\gU do klasy wstępnej i pod· 
wstępnej, Do klasy podwstępnej 
bez egzaminu. 240- 3 

Solidny inkasent 
z większą kaucją, 

potrzebny od 1 października. Ofer
ty w Adm. Nowej Gazety Lódzk. 

,,Inkasent". 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt 

"Miłoit i DDiWi!rnnie" 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Adm i
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Zakład krawiecki 

f. MAJf RAH~W~KI 
Piotrkowska 3. 

IJ.32-10-1 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka~ 

miński: ul. Przędzalniana 07a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dzias 

informacyjny. 

~otne~ny natła~au 
Windomoś~ w drukarni, Widze'<"s~a 106a. 

Czytajcie 
" 

SMIECH"l 



Nr. 15, 

;ułek dla kalek, tania kuchnia, tanie mie· 
izka ni a, sekcja biednych połoinic, .Irli n i ka 
ilołożnicza, że kończy budowę nolłoczee
~ego szpitala. dla obłąkanych, subsydjonuje 
kosztem 4750 rb. trzy instytucje dobro
... zynne - słowem, że działalnością swoi!\ 
dociera do najodleglejezycb zakątków nę
dzy ludzkiej. 

. I dlatego kupujmy wszyscy biały ru· 
m1anek. 

Komitet organizacyjny prosi panie 
ranów o łaskawe zn pisywanie się do sprze
daży kwiatków w następujących rewirnch; 

Rewir 1 i 2 Bałuty, Radogoszc~, No
womiejska parz. do Nowego Rynku u p. 
8tern (Nowomiejska ló), p. Orfinger (Pół· 
nocna 4), Biuro rewiru d. U·go Szykier 
(Nowomiejl:)ka 13). 

Rewir 3. N owomiejika nie parz. de 
Nowego Rynku p. Habergritz (Średnia 4) 
p. Rozen i Silberchwat (Średnia 33) od 4 
do 7 Biuro rewiru d. 14 (Zachodnia 20). 

Rewir 4 Konstantynowska, Piotrkow· 
ska niep. do Cegielnianej p. Epstein (Pas. 
Szulca 1). p. Kacenlenbogen (Piotrk. 33) 
p. Jacob5ohn (Andrzeja... 43). Biuro rewir11 
dnia J.4 Piotrkowska 33. 

. .Re~ir 6. Piotrkowtka parz. do Ce· 
t1elmane1 p. Jelin (Dzielna 4), p. Kleiner• 
man (Pas. Szulca I) od 3-5, Biuro rewi· 
ru <ł. 14 (Piotrkowska 26)1 Stiller i Biel• 
BZOWRki. 

Rewii" 6. Piotrkowska niep. od Ce· 
gielnianej do Benedykta, p. Kopel (Dzielna 
2:J ), p. Gliksman (Skwerowa 7), p. Stein 
(Skwerowa 3) od 4-7 Biuro rewiru d. lł 
Cegielniana 38, u p. Ch, Steina. 

Rewir 7. Piotrkowska parz. od Ce· 
g~eln~11nej do Krótkiej, p. Biełtzowska (Ce· 
g1elt11•ns 79'). p. Lipsobitz (Olgińską G) od 
'-7, Biuro rewiru d. 14 Piotrkowska 2ł 
~tilm i llielszowni. 

Rewir 8. _ Piotrkow.ka niep. od Be
nedykta do Rozwadowskiej pp. Mączki t 
Gł·gdshiaka Dzielna 25, od 4 - 7 Biuro re
wiru d. 14 Piotrkowslm 56. 

. . Rewir 9. Piotrkowska parz. od Krót· 
kł6J do Nawrot D·wa Papemo (Poluduio· 
wa 23), D-wa Ro1en~Jatt (Piotrkowska 35) 
p. K. Cuker (Spacer. 32), p. Muszkat (Ną. 
wrot 7) od 4-7 Biuro rewiru d. 14 (Piotr• 
k~wska 99) u p. Jakubowej Kon. 

Rewir 1 O i 11 od Rozwadowskiej I 
N~t do Górnego Rynku - obie strony 
?ilO., p. D-wa Jakoeowa. l(on (Wschodnia 
':2), .P· G. Ncumiln (Mikołajewska 9) od 4.-
7 Bmro rewiru dnia 14, Mikołajewska 88 
Klinika i:;ołożB.icza. 

Rewir 12:. Cała dzielnica Górnego 
Rynku p. Klem (~gowika ł) p. Engel 
(Rzgow.ika 24) Biuro rewiru d. U 11 p. 
Klein (Rzgowska 4)~ 

. Ile"ir 12a Helenćw, p. Gerson (Wscho· 
tlnrn 72) od 4-7 Biuro rewiru d. Ił O
chrona fund. Hertzów Północna. 
· . Re\"łir 14. Dworzec łódzki p. R. Ep. 

item (Skwerowa 12) tamże biuro rewiru. 
Rewir ló. Dworzec kaliski p. Piotr• 

kow&lta (Benedykta 28) tamże biUTO rewłra. 

Kalendarzwk. 
Dziś Mll~ołaja z Tolent. W. 
Jul:'o Prota i Jacka l(, m. 
hn1cna słowiańalde1 d2i6 Wład7bój 

jutro IScisław 
Wsc'liód słońca o g. 5 m, 21 
Z~chód • • 6 • 26. 
Długość dnia 18 59 

t::t d " „ a an PO&Q y.-Podług ooserwacji opty• 
ka R~ ,Ilitte:ra, ul. Piotrkowska .)i 85. 
TF~.-'i01!ETR.: RanG o g. 8. U• ciepła. 

• Połudn. o g. 12 H• 
• „ Wczoraj o g. 8 w. 11' • 

M:inimnm 10 ciepta BARO- 76 najn~ • -
'Mnxi.:num 14 • METR: I najwy;l;ef -
· llygrometr 70%wilgocf. 

BiMjoteka Stebelskicta. (Mikołajew-
1k_a 59) otw~ta codzienRie od g.9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 świ\ta od 1-ej po 
3·eJ Pp. 

Czytelnia pism Taw. 1 WiedzaH 
(Pht;kowska 103), <>twarta od ~- 6' po poł. d~ 
10 w1ecz., a. w niedziele i święta od godz. IO.ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska. nr. 91): Otwarte . .łcs.t od 4-ej po poła.dniu 
do łO...eJ w1ecz„ a w swi~ ł lriedziele od 12 
rano do IO v.·iccz. 

KRONIKA. 
Oatrzeżeaie. 

. Whdze, ~iejscowe roJJesłRły urzędom 
~~rnnym. okol.nik z ostrzełeniem, iż robot· 
Bicy .rolni,. w.e~b~wani .do Prus przez ajen· 
ta dr.ezdc.ns.h:!J firmy .Siemens" Pietrnszk~; 
po rr .;).byc:u na ~iej;ice doznają złego ob· 
_ch~rlzen1a się z ,nimi l przeznaczani są do 
n!łJgo1·szych robot za złe wynagrodzenia. 

.NOWA. GAZETA tODZKA·-10 Września 1913 r ~ 

Nominacja. , 
Dr. Alfred ,rejmann (mi11owany został 

lekarzem mi11sta · ł..odzi oraz leka mem dla 
chorób uszu, 11 osa i barrl la przy poczcie, te
legraf ie i telefonach łódzkich, 

O świadectwa. 
W ostatnich doiach przyjeżdża do 

Łodzi wielu zagranicznyeb żydó,~, kupców 
lub komisjonerów, w celu uskuteczniania 
tranzakcji hanrłlowych lub w interesa;:h 
przemyslowy\ h. 

Wedłng istniejącego prawa żydzi ci 
winni posiadać swiadectwa przemysłowe 
w cenie 150 rb. c( ego dotychczas nie u
względniano. Obecnie w skutek zarządzeń 
policmajstra utworzono baczny nndzór uad 
przyjez<lny1ri tejże kntegorji iyrlami z za· 
granicy. 

Rozporządzenie p. policmajstra 
(a) Policm~j~ter m. Łodzi polecił w 

rozkazie do funkcjoąarjuszów policyjnych 
aby zwrócili baczniejszą uwagę na stan 
dorożek w mieście. 

Warsz. Ziem. Tow. mleczarskie. 
\\' Łodt:i z11łożorie Towarzystwo to w 

1911 r. i posieiłało początkowo jeden sklep 
i centralę; w l 912 r. było już 8 6klepow, 
obrót W)niósł 500,000 rubli; w 1913 r. prze
widywany jest obrót 800,000 rubli. 

Obecnie T-wo posiada własnych 13 akie· 
pów w Łodzi, 1 w Pabjaniclleh, 1 w Toma· 
szowie. 

Ogólny obrót Towarzvstwa w Warsza
wie, Łodzi, Scsnowou w zes?ołym roku \YY• 
niósł 1,600,000 rb., a w bieżącym roku wy• 
niesie z górą 2,000,000 rb. 

Cytry te najwymowniej świadczą o po• 
trzebie i rozwoju tej pożytecznej kooperaty
wy, zabe.zpieczającej ludność od fałszowanych 
produktów nabiałowych. 

Z ł:.ódzł Chrześcjańskiego Tow. r obro• 
czynności. 

W dniu 23 wr;:eśnia t. j, we wtorek w 
lokalu łódzkiego miejskie!!O Towar~-ystwa I.re· 
dytowego puy ni. Srr dniej Nr. 19, o godz. 
' po rol. odbędzie siu ogólue roczue zebra
nie członków Łódzkiego Chrześcjańskiego To• 
wnrzystwa Dobroczynności. Porządek dzien· 
r.y zehrunia: 1) Odczytanie sprawozdania ko· 
misji rewizyjnej, 2) 0 11czytanie i zatwierdza• 
nie spr!łwozdanill z działalności Tow. za 1912 
rok. 3) Zatwierdzenie preliminarza budżetu na 
r. 1912. 4) wybory. 

Z Towarzystwa muzycznego im. 
Szopen.1. 

Pierwsza próba chóru mies~anego T-wa 
odb~dzie si„ w czwartek d, 11 wrześuia, a 
pierwaza próba orkiestry symfonicznej w pią
tek d, 12 września. Ze względu na bliski 
termin pierwszego wieczoru muBycznego pp. 
członkowie chóru i orkiestry proszeni są o 
liczny udział w próbach. 

Z• szkoły muz. Tow. im. Szopena. 
W szkole muzycznej orzy Towarzystwie 

imi911ią 8zopena kierownictwo klasy drama• 
tycznej po wyjeździe z Łodzi p. Bednarczy• 
ta objął dyrektor teatru Polskiego i Popular• 
nego p. A. BoJesławski. 

Zapisy do tej klasy jak równie~ do klas: 
łpiewu solowego, fortepianu, skrzypiec, wio· 
lonczeli, instrumentów dętych i przedmiotów 
teoretycznych przyjmuje kancelarja szkoły 
(Piotrkowsk11 M 108), codziennie od 12-2 l 
od 4-8. 

Teatr 0 Luna11• 

Senaacyjny obraz .Ostatnie dni Pom· 
pet•, którym cochień zachwyc11ją się tłumy 
w teatrze .Luna", pozostaje na afiszu jesz· 
cze tylko 3 dni, t. j. do piątku włącznie. 
Pragnąc udostępnić szerszym masom poz
nanie tego niebywałego arcydzieła kine· 
matograficznego, dyrekcja z dniem wczo
rajszym obniżyła ceny. 

Rewizja biur adresawych. 
( ) Poniewaz w ostatnich chwilach za· 

aważono pewne nieporządki pr.1y systemie 
meldowania osób zamieszkałych w Łodzi, 
-przeto p. policmajster dokonał rewizji biur 
adresowych przy kancelarjach cyrkułowych. 
Skonstatowano szereg nieporządków, wobeo 
czego kilku urzf)dników usunięto z zajmowa· 
nych p JSad; stwierdzonor, równi ei, że nądcy 
domów nie meldują we właściwym cza11ie przy• 
jezdnych, nie prowadzą sami ksiąg domowych 
a mając po kilk1maście domów pod swym 
aarządem, wyręnzają 11ię pomocnikemi. 

W1dane zostały odpowiednie zarządzenia, 
Dyzenterja. 

Od pewnego czasu w mieście, a zwła· 
s1cza na przedmieściach szerzy się dy· 
zenterja, dostarczająo Pogotowiu i szpita· 
lom codzienne żniwo. 

Należałoby chyba przedsięwziąć jakie 
środki zaradcze. ~iechby chociaż na ra· 
zie komisja sanitarna przy magistra.cie 
wydała odpowiednią odezwę do ludności, 
ostrzegając przed spożywaniem surowych 
i niedojrzałych owoców. 

Ucieczka z aresztu. 
Aresztowany z rozporządzenia wydziału 

śledczego nadetatowy urzędnik piotr.kó\V• 

ekiego urzędu powiatowego, Archenow, 
jako ot:ikurżo-ny o cały szereg oszustw zbiegł 
z aresztu policyjnego, uśpiwszy czujouść 
strażników. 

Rewizja hoteli, 
f.>olicm~ister m. Łodzi osobi&cie doko

nał rewizji kill;u hotelów, przyczem kon· 
trolował księgi meldunkowe. 

Wykryto pewne nleporzą•lki w hotelu 
przy ulicy Zachodniej pod N!! 7, wskutek 
czego właśdcieli pociągnięto do odpowie· 
dzialności sądowej. 

Polecono wszystkim zarządzającym ho· 
telanii, aby \\ e właściwym czasie wciąga· 
no do ksiąg meltiunkowych wszelkie d ne 
o ·przyjazdaeh i wyjazdach gości hotelo· 
wycb. 

Sprzeniewierzenie. 
W m'ej~..!owym oddziale warszaw· 

ski ego Tow. ubezpieczeń „ Ro~ja • (Piotrkow· 
ska ur. 150) pracował jako iukaseut niejaki 
Francisrnk M.lzamieszkały przy ul. Wól
czańskirj. Pr11cując w firmie Już od lat 12 
zdołał pozysi ać sobie zaufanie zwier:rnhni· 
ków, jako Rnmienny i gorliwy pracownik, 
J.e-duab.że w ostlitnich czasach p. M. począł 
się "bawić". A poniewaz skromna jego pen
sja nie odpowiadała wydatkom, pan inka
sent zmuszony był przed 2 tygodaia· 
mi ulotnić . sio z naszego miasta ~i wy
brał do tego l'Jdaje się „Hamburg, Ameryka, 
Lwe· to pewne że przez komorę kaliską. W 
Kaliszu jednakże zawiadomił swych praco
d~wców, aby byli spokojui, gdyli złamał SO• 

b1e nogę i jedzie zagranicę dla dokonania o
peracji, Wysokość jednakże operacji dol;oua
nych z inkasem przez naszego bohatera do 
własnej kieszeni nie jest jeszcze ustaloną. lecz 
uczyni prim- do podobnie kilkutysięczną sumę. 

Za beczki aiseniz:tcyjne. 
Przedsiębiorcę asenizacyjnego 'rt!odora 

Dalmona, zumies~kałego przy ulicy Szneja 
Nr. 13 w Radogoszczu : ddauo pod sąd za 
prze ożenie uieczystości w otwartych aseni· 
zacyjnych beczkach, z których zawartość 
.skrapiał~ wonne" ulice. 

- Rozprawy nc;żowe„ 
Pnv ul. Dworskiej 9 w czasię bójki ZO• 

stał zraniony nożtim w· lewą rękę Jan My· 
sielski, 25·1etni robotntk. 

- Przy ul, Konstantynowskiej, która jak 
wiadomo jest w nocy terenem dziafolnrści 
prostytu~ek i alfonsów, wczoraj wieczorem 
jedna z ulicznic Emma Ln!!erbaum lat 25 zo• 
stała prze2 swego .opiekuna" poraniona no· 
łam w rękę i w plecy. 

- Przr pracr. 
Pracufący przy ul, Pańskiej 49 malarz 

pokojowy 18-letui Aizyk Werkfreud spadł 
1 drabiny, przyczem ul<'gł złamaniu prawej 
ręki oraz cgólnemu potłucl'leniu. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś w Środę doskonały drnmat L. 
Staffa „ Wawrzyny". Jutro w Czwartek 
po raz pierwszy nowość repertuaru bieżą· 
cago scen stołecznych; znakom:b komedja 
~Mąż z loterjł- która w Warszawie cieszy
ła się nadzwyczajnem powod7.eniem: 

Bilety sprzedają się w cukierni W·go 
Gostomskiego od 11 do 2 po poł. i od 5 
w kasie teatru popularnego a w dzień 
pr7.edstawienia od 11 do 2 poł. w cukier· 
ni W-60 Gostomskiego a od 5 po poł. w 
kasie teatru Polskiego. 

Teatr Popularny. 
Dziś .Halka". Jutro we czwartek d. 

11 b. m. wznowienie melodyjnej i bardzg 
wesołej operetki w 3 akt. Gilberta p t. 
„Cnotliwa Zuzanoa • operetka ta cies?.ąca 
się olbrzymim powodzeniem na wszystkich 
scenach europejskich dzięki awej melodyj· 
nej muzyce i tercetowi. Obsadę Cnotliwej 
Z11zanny 1:1tanowią pp. Rogińską (Zuzanna) 
Orwicz (Jakobina), Górska (Delfina) i St. 
Cłaire (Róża) pp. Grodnicki (Baron) Rzcza
wiński (Hnbert), Miller (Reue), Piekarski 
(Charancey), Jarzęcki (Pomarel) i Chole· 
wics (Aleksy). 

Wybory nadrabina. 
Dziś zrana rozpoczęły się po\vtórne 

wybory nadrabina łódzkiego w sali rekwi
zytowej Mikołajewska 54. -

Przy stole prezydjalnym zasiadł pre
zydent m. Łodzi oraz sekretllrz p. Jegorow 
w otoczerńu członków komitetu obywatel
skiego z p. Dobranickim na czele. 

Na drugim stole rozłożone v.ostaly 
księgi gminy żydowskiłlj oraz kwitarjusze 
etatu bożnicznego. 

Przy stole tym czynni byli urzędnicy 
magistratu. Napływ czlonków gminy upra,, -
nionych do głosowania znarzny. 

Do godz. 1 w poł, złożono z gór~ 

~-

1200 głosów, li':)l!ZC~ zarząciZOUO rr·~·-'t 
obradową. 

Zarówno w lokalu i na dz~dzrł::-u, 
jak i wzdłuż ulicy Mikotajew,:kiej ro:-•ta· 
wione są liczne posterunki policji pieszej 
i konnej, Na ulicach Mikołajewskh~j i prz)'• 
ległych toczy się ożywiona agitacja. 

Silne wrażenie na wszystkich uc::er.t· 
nikach sprawiła wieść nastęµują~a: Wczorni 
gubernator piotrkowski otrzymał telegram 
od pewnej grupy osób ze skargą, że gmica 
Żj do wska za ptaciła etat za rok ubiegły za 
kilkuset członków gminy w celu pozyskania 
ich głosów dla protegowanego kandydata 
na r;1bina. Zarząd gminy orlpowiedział, że 
w stosunku do V\ yborów za muje stano w sko 
zupełnie bieroe i za nikogo z członków 
etatu nie zapłacił. 

Okoliczność ta może znowu wpłynąć 
na unieważnienie wyborów, co ta skarga 
miała ZaJJewne na celu. 

W razie unieważnienia tych wyborów, 
jest rzeczą prawdopodobną, że nadrabin 
będzie mianowany, a nie wybrany. 

Wybory trwać będą dziś do godz. 8 
wiecz., poczem dokonane będzie obliczenie 
głosów. 

Rezultat będzie wiadomy jutro. 

Ze świata. 
(-) Polityczn·r bankiet. z Mou

tre<1l w Kanadzie donoszą, że w tamtejszym 
klubie prawników oribył Rię barikiet ku czei 
adwokata francuskiego Labort. Na bauk1e· 
cie tym, który przybrał charakter po lity, zny, 
świ.,cone entente cordiale między Francją, 
Anglją, Stanami Zjeduoczymi i Kanadą. Ex
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej Taft wygłosił mowę, w której pod• 
nosił znaczenie entente cordiale i koniecz
ność zespolenia wszystkich Judów,5 mówiących 
języki em angielskim. 

( - ) Wieża Eiffel i rosyjska 
forteca nad granicą niemiecką. 
W ciągu najbliższych dni n11stąpi połączenie 
pai yskiej wieży Eiffel zn pomocą telegrnfu 
bez drutu z pewną, niewymienioną jeszcze 
2 nazwiska fortec~ rosyjską, położoną nad 
grnnieą. To połl\czenie Fl'ancji z Rosją za 
pQrnorą telegrnfu be:1 drutu jest skutkiem o
statuiego pobytu generalissimusa armji fran
cuskiej, generała Joffre w Petersburgu i Mo· 
si.. wie. 

(-) Wymordowana ekspedy· 
cja do bieguna'ł Z Ottawv w Kana· 
dz1c nadeezia tu wiadomość, że Eskimosi wy
mord0wali członi.ów kanadyjskiej eli.spedyoji 
do bi~guna półuocnPgo. Potwierdzenia te; 
wiadomości brak. 

( - ) Odważna księżniczka. 
Następc7.yni troou, księ~niczka Marjs, za· 
miesikała na kilka dni w z,mnicei, rumua· 
skiego gdzie kilka razy rlziennie odwiedza · 
w barakach chorych na cholerę Księżnicz
ka osobiście przynosi chorym jadło i cr.u
wa nad ich pielęgnacją. 

Rozmaitości 
Dzień pocałunku. 

W mieście Salem, w etanie Ohio od
był się wczoraj niebywaly w świecie do
tąd dzień pocałunku. Młode panny sprze
dawały po ulicach prawdziwe pocalnnki 
mężczyznom, po 1 dolarze za sztukę. 
Młodtt i ładne panny były poprostu obłę· 
żone. Niektórzy, zwłaszcza starsi panowie 
płacili nawet po 5 dolarów za jednego 
całnsa i kupowali te całusy kilkakrotnie. 
W tea, oryginalny, prawdziwie amerykań
ski sposób zebrano 40,000 dolarów .-a 
budową szpitala dla kobiet. 

Niebezpieczna orkiestra. 
Dyrektor więzienia poprawczego w 

Nowym Jorku w m_yśl zasady, że muzyka 
łagorlzi obyczaje, zorganizl)wał orkiestrę 
więzienną. Dla dokgnania dzieła potrzeba 
było całege roku, lecz wyniki były nader 
ZRdawalające. Teraz wię~ienie karne w 
Nowym Jo:ku jest unikatJm w swoim ro
dzaju, gdyż posia.rla zni:ikomitą O!'kiestrę, 
barrlzo dobrze zgraną, złożoną z 24 nie
zwyklych wykonawców. 

Kapelmistrz, mister Strong, który skoń- · 
czył konserwat-orjum waszyngtońskie; zos· 
tał skazany na 20 lat więzienia za to, że 
zadusił swego pryr.cypała, u ldórego pra
cował jako główny buchalter i zrabowaw
szy z kasy ogniotrwałej 250 tysięey dola· 
1·ów usiłował zbiedz za granicę·. Schwy• 
tano go w drodze do Europy. 

Pierwszym skrzypkiem jest mister_ 
Jack~ou. Zastrzelił ou pod wpływem za
zdrości żonę i jej kochanka. Ze względu 
na okoliczności łagod?.ące skazano go na 5 
lat więzienia. Jacksonowi sptzy_kszylo J!ię' 
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Kartki z podróży. Sil;) ciężko martwe i przygniatahce sople za
barwionego na różowo, lub ~ielono lodu! Tak 
mniej więcej musiałyby wypaść i moje opisy 
cudów natury, gdybym się vorwał płochem 
piórem na szukania wyrazów, odpowiadają· 
cych jej pięknu; obr:iz jej, niezupełny i nie
doskonały, wypaczyłby prawdę, uczyniłby ją 
mniej pociągajq.rią, etqcilby ją z 1 piedestr.łn, 
nn którym się zuajrluja, święta i nietykalna 
dla każdego, kto zdolny jest odczuć jej ni::!· 
botyczM piękność. Ztąd też każdemu, szu· 
kającemu na księgarskich półkach ciekawych 
barwnych i prawdziwych opisów1 kartek, czy 
też jakioh innych sprawozdoli z 'podróży 
dałbym jedyną, niezawodną radę: jeżeli ohces11 
poznac piękno natury, nie szukaj go w mar• 
twym opisie, lecz idź do samej mistrzyni i 
pij u jej życiodajnych źródeł. Ja zaś tutaj, 
z'łmiast chod~enia z tobą po niebotyczny~h 
szczytach sztuki, poproszę ci~ raczej znijść 
zemną na niziny ludzkich ścieżek, ku stu
młotoym kuźniom pow zadniego chleba, słu· 
chaJąc ich wytężGnego i miarowego kucia, o 
ile eię jego odgłos zdobł przedrzeó ku mnie 
zapatrzonemu w rlal z okienka wagonu. 

Lublany i zna ełowia1iszc11yznę zupełnie za
dawalnjt}co. Dowiadujo się, że galicyjska 
.Scb1nchtzitzen-wirlschaf\• jest dla niego, 
jak i wogóle dla wiekszości niemców, rzeczą 
monstrualną; zgadzamy sie A sobą przy stwie~
dzeniu faktu, iż ona to jest główną przy
czyną galicyjskiego ubóstwa i ospałej gnnś· 
ności, iż ona zaakomicie dopomaga pasorzyt· 
niczumu wysysaniu uhlopsldch groszy prze.ll 
sprzedających szlachecl:ł\ gorzałkę szynkarzy 
iż ona swoh mia~matyczn~ polityką u~yźuia 
narodową glebę ku rodzeniu korrupo1i; jed• 
nak~e rozmowa nasza n&gle się urywa, gdy 
wypo\viadam zdame, ii wszystkim tym nie• 
szczęściom wiuien jest &am W!edea, popia
rają.y obecny kurs; nie podcba mu się, gdy 
słyszy o trochę iuuych atosunkach śród ludu 
w Królestwie, o korn!l.saeji, lu!> nawet o tem, 
że gospodt.rz w Króleatwi~ I!la się daleko lo· 
piej Ód galicyjskiego i w tam miejscu zd~· 
bywa si~ na zdanie, które puwturz:im boa 
komentarzy: 

mo~nośd uaooznogo przekonania sio. jnk • 
niczegu mogą się tworzyć krocie. 

Trochę nadmórskiej mieli~ny, paręset 
k11pielowych płliuieunych budek, wojskowa 
ol'kies~ra, ałoiona z uajrdzenniejs:.iycb wie• 
dań.czyków w węglcrskiom umundurowaniu, 
oto oo stauowi ów wielce reklamowany w 
naazye:b „narodowo myślących" kurj1 rkach 
.se~kurort", dający utrzymanie kilkudzies ; ę· 
ciu hotelou1, restauracjom, kawiarniom. hau
cUarzcm sprowadzonych z Wiednia "wene• 
cjafis.kich" al'cydziełok i mnóstwu innych 
muiajszogo kalibru łapigroszów. Dla czego 
t1\ki "Seobad • jest zabawką ko~ztowul\ 
i za co się go zachwala, uio bardzo mogłem 
zrozumieć. Źo się kąpię· w woli zie słonej, nie 
zaś zwykłej rzecznej, to chyb:i nie stanowi 
istotne] róźnioy, jak również i bicie fal 
morskic:h, tak znakomicie naśladowane przez 
kąpielowych w zakładach hydropatyczn) eh. 
A zatem, mMe całe chmary komarów, hodo
wauycb w błotach wyaepid Grado i aażarcie 
ssj\Cych krew kąpielowiczów, stanowi'\ atrak
cje seebadu1 Co do mnie, to uciekłem przod 
nil\ do Abbazji, która jest wolo& od tej plagi 
tam j dnak brak znowu pi'!leczystego wy· 
wybrzeża, V.'Hędzie ostry kamienny brzeg, 
a nadto eony jeszcze wyższe, tak ~c kilka· 
nnś:iie koron dzienuie w ~aden sposób nie 
wystarca na oeob~. 

(Korespond. własna "N, Gaz. Łódz. ~) 

Kraków, we wueśniu. 

Przejechałem całl\ Austrję wzdłuż 
wpoi nek, zatrzymując się wszędzie nu. czas 
względnie krótki, przyglądając si~ jej prawfe 
jl!dyuie z okna wagonu, i teraz, w Krakowie 
ostatniem stadjum mojej ~marszruty, oglądam 
się za siebie, wyciągając dłonie ku pierzchłym 
wrażeniom, prześnionym sposłrzeżeuiom, i 
całej mig.otliwej ł~czy barw i obrazów, jakie 
się bezładnie przesuwają przed oczyma każ

dego p-0dróżu i ącego. Nie bE)dę się tutaj ku
sił zakuwać w martwy wyraz kalejdoskopi
cznie mieniącego się bogactwa obrazów, są
dzę, iż byłoby to daremuem porywaniem się 

przeciw pięknu natury, owej •vszechpotęż• 

nej czarodziejki, darzlłcej człowieka nektara• 
mi n-ajsłodszyub upojeń. i najgłębszych ra· 
dości. 

Przecudne wodotryski oewietlanego·mie
niącemi się barwami wiedeńskieg:i Leuoht· 
brunnu widzi się na niejednei pocztówce; 
jednak nie było malarza, któryby wziął się 
do przeniesienia Dl' płót.nu tego śmiałego po
łączenia natury ze sztuką. - nie bJ.}o zaś, 
ani będzie, dlatego, ii prawdziwy artyRta od
czuje niemożliwość sprostania. sztuki 
drgającej pełnią życia na tnrzti. 

"MG~e wy tam i maci o wil}cej do jo
rlzeufa., lecz oni tutaj mają więcej powie· 
trza do oddychania; osądź pan, która z tych 
dwóch potrzeb jest elementaruiejszl\?• ,Sie sind uus Russland", powtarza mój 

sąsiad, ciągną,c dalej objaśnianie mi pięknych 
szczytów Semmeringu,-„,1 więc pan jest.rś - Jednakie niemcowi samo oddycha· 
naszym wrogiem•, dodajo • przekornym u· nie nie wystarcza; co więcej,- sprawy naj· 
śmiechem. bardziej ideowe, 11bstrakcyj11e rctrafi on 

Jakże naiwnie śmieszne, a nawet wprost 
odpychające są owe malowai1e wyo brażeniii 
róźu o barwnych wodotrysków, gdzie pędzel 
lekką i zwiewną piankę igrajl\cej w świetle 
barw wody pokusił się :inkuć w zwieszające 

- Ależ, panie łaskawy __ przerywam, zmienić w najkonkretniejszy zysk. Ir::i d?.lej 
wszakże powiedziałem panu, żd jestem /. od owef galicyjskiej .Schlachtzitzen·wirt· 
Warszawy; i tu naRtępuje [moje

1 
w dauym schaft•, tern cichszemi się staj~ dź1rięki 

wypadku zbyteczne, tłumaczenie: mój sąsiad bezpł c duej tromtadrackiej politykoma11ji, tem 
bowiem, wiedeński fabrykant, zna zbyt rloh· trzeźwiejsze widzi się przekonania, tem de
rze różuice narodowościowe, i zdanie jegu neczniejsie, t. j. prościej do sedna rzeczy 
było raczej manewrem taktycznym, dążącym si-ęgające czyny i słowa. 
do dalszej wymiany zi.lnń. Najdalszym na południe celem mojej 

Sa"l1 jerlzie w sprawach handlowych do dro~i byto aadmorskie Grado, i tutaj miałem 

Obydwa te k!)pielowe miejs.'.!a utwier· 
dzily mnie w dotychozasowem mojem doświad
c:oeoiu, ie pohcy należ1' albo do narodów 
n11.jz11możniejszych, alb-0 te~ - m1jnai wnitij· 
llZJCll. 

(D. o. n.) 

Wacław Mikoła1tys. 

'' 
Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10-11 r. i ó-7 l'o pot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. men. S. Aronson 
byty asystent klinik berlińskic : 1 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cborobv kobiece. 

c.d lJ-11 rn110 i od 5-7 po po łudniu. 
W n:c<lziclę od 11-1 po poł. lł92 

La bora torj um · 
Manistra N. SCHATZA .... 
· lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 

'Jelefon 26-91. 
Badanie krwi na syfilis. 
'Vsi.:»lkie analizy lekarskie i che· 
ni iczL~e: moczu, plwocin (gruźlicy• 
k1•wi, W)'dzie!in dróg moczo
płciowych, wody, mleka i t . d 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. l(rzyż 

Zawadzka 12. 
Cl:.oroby skóry, ·włosów i weueryczne. 
Kos.:r.<1t:-;k:.. lekarskn. Stosowauie prep, 

&OS i 9i4 (wśródżylni e) 
Przyjnn:,i e oJ ł2-2 i 5 - 8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel~ 

do 4 po południu 

nr. ~. ~Initt~in~ 
przepr:owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
S!'c(.'}distn chorób wenerycznych, 

sk<'>w~ c!i z kc~Vl!~tyk~ lekarski\ (Lwarz, 
wł-0sv etc.}. 

ł'I7,1;muje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 v.i«.z. 

li 
11 Sensacja! ·od dzi~i~dz~ii~~e:i~ączme. Sensacja! 

'' 
I 
I 

li 
n 
. 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnęn:.:u e i nerwowe. 
SJ ecj aln e: chor oby , ż o łąd ka, kiszek. 
pne1uia11y materji (cukrowa: podagra 

o tyłość i t. d.) 
Ni ezbędne dla djaguozy analizy che
miczne i hakterjolog. "\\ ydzielin i krwi 
w lnborntorjum wlasuem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pót po południu 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obec n ie ul. Andrzeja M 2 1 
róg PiotrJa:owskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Powrócił 

Dr. l. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

'l'eiefou N.i 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów (kos
metyka lekarska) weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej . 
Leczeuie ~Y[·hilisu rnl v a bane11d~rlich
llata "C06"-9J4 (wśrod iyJuie ) . Lecze
ni e elektryczn ością, elektroliz:i, (usu
w anie SZJ •ecący ch wło~ów) o.świetle-

nie kaunłu (uretroskopia). 
l'rzyjruuje oci S-1 r. i od 4- 9 pp., 

pn ni e od o - G pp. 
Dla poń oddzielna poczekalnia. 

Dr. L. l<laczkin 
KONS'I'AN'l'YNO\VSKA ll. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENrn SYPH!IJISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna 11oczelrnlnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rn110. 

Dr. \V. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Howrot l, róg Piotrkowskiej. 

Chorob7: skórne, v.reneryczl\e 
i moczopłcic we. 

l'rzyjmuje od 9-12 r . i ott 5-8 w 
Panie od 4-li .P.O J!Oł. 20 

~ Wybitny d~amał: • 3·ch aktach • • 
(z Rosyjskiej złotej serji). 

OM 
Dr. 8. Cz ap I icki 

Ordynator szpitala Anny-1\farji. 
Piotrkowska H~ l~O. 

Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g , J l - I '.: rn no i od ó 

do 6 i put po po ł. 
w lliedziele i święta otl 10-11 rano 

Dro JEhNlel{I 
t:horoby weneryczne, skórJ 

dróg moczowych 
ul. ANDHZEJA J..i·!! 7 

9-12 i 5-S, w nie<lzi~l e i święta 9-1 
Telefon Nr. 170, 1404 

Dr. Fran~foz~k K~zicłki~wi~z 
(starszy) 

mies;:kn obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e pięiro. 142. 

Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6 - 8 w. 
Przejazd M 8. Tel •• 17ml4 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł. 

16'14. 

Dr. Alfred Hejman 
specjalista chorób: I iJG5 

uszu, nosa i gardła 
z \Yanzawy zamieszkat w Ło<l:d 

przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie p r zyj n• uj o od U-10 i 4-6 p. Jl · 

Telefonu NJ 33-3-J . 

Dr. Karot Blum 
Specjalist a chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mewy 

(jąkanie, se plenienie i t. d.) 
poolug metody 

Prof. Gut 1. mana z Berlina. 
Godziuy przyjęć: od IO i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Ann)) 

Te)~fon (3. 52. 

':~·[l ~S=p=e=cj~a~lis~t~a ~c~h-~o~ró~b~:=*'=~n~e-~;Y~:~;-~ny~c~h~, ~s=ko=. r=-~':'l 
nych i dróg moczowych 

r. • ant or 
Piotrkowska ... 1\1'2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście r e wnież od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu .M! 19··.U. 

Gabinet Tioentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę· 
trznofoi cinta promieniami Roentgena). Światto-leczniczy (cho
roby w loso w) i L aborato rj nm lekarsko-kosme ty czne. Badanie krwi 
na svfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlioh-llata 606). Gabinet 
eleklro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Za bind nvsk1ego -niemoc płciowa) . God;~iny przyj ęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pan osobna poczekalnia. 

c:=IGabinet cientl!'słyczny 
E. KOPROWSKI 

Piotrkowska 35 (w l ok. znjm. dawniej 
] rze z \V. SznJ c~ ra) . 

Leczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Plo mby i sztt1czne zęby wszel
kiego S.l' s !emu. Prostow~ nie krzywych 
zębów. masaż wibracyjny. 1719-1~6 

Dr. med. pi LAłłGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja
lista chorób wenerycznych, ekórnych , 

włosów, niemocy płciowej. 
Przv Je c2en iu svfili su stosowanie 
pr e}· a rat11 rG06"-·"u 14". Leczeu ie 7a 
pom ocą e lektrycznuśc i (elektrP!iza). 
:\[asaż wi br acyjr;y, hadanie nnek, pę 
cberz.a i k a n ał u. Endoskop ia i cys t o
~J.. o pi a. God:duy przyjęć; od 8-1 i 

od 4- 8, dla pa1'i od 4- 5-ej . 14.G! 

Dr. H~nr1k Wa:erm~ 
CHIRURG 

powrócił 

Średnia Nr. 11. Telef. 14-22. 
17-62-5. 

Ogloszenia drobne. 
Kasa ogniotrwała tanio do sprzeda.

n i a. Wiad omość w Adm. Gazety 
Przejazd 1. 2012 

Ma$Z~' l1 ,\' 2 Siugera p:awie nowe. bę· 
be nkowe i maszyna za 16 rb. P10tr-

J;:owska 103--5. 2230-3-1 

Marjanna Gajde z~ubiła p~szport z. ąminJ 
Grabice, pow. ; gub. p10trkowsk1e1. 

2233-3 

Pieknrnia do wynajęcia. Ulica Tar-
gowa J'i~ 52. 2235-6 

Potrzebny pracowity i rzetelny 
r obotnik do sk lad u H ptecznego 

Arno Dietel, Piotrkowska 1ft 163. 
2~37-3 

Rutynowana. 1rn uczyci e lka. freblan~n. 
1n~zul;uje t o wnr :t.yttwa do wspol~ 

n ej 11 auki dla 7-letniego chtopczyka. 
'\V iJzewska JfJ 147 m. 38, od fi-- 7. 

2234-3--1 

Sprzedam bardzo ta.nio mało 
użvwaną sznfę, otomanę, lustro, 

łóżka ." bieliźniark ~ . stó ł, kr:i:esłH, ze
gar. Zwwad zka :i,;, 38 m . 1. 2236-2 

Rnbli 8.000 j es t tlo ul okowania na 
nypotek ę , może b:yó Bałuty, R.u<\a 

Chojny. \\'io<lomomosc u Przede ckiego 
Cme1i t.nrna },1,i 1 2227--3-1 

Szafę, bieliiniarkę, otomanę, tremo 
sprzedam. Gubernatorska 20 m. « 

2222-3·-l 
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Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwagę W. P. P. ua „FERBOL'', p~et~-fal'I.~~ d~ c.bu· 
wia· koloroweiro, która Rię ogromnie r9zpows.zechnila . we wszystkich kraju.eh kulturaluy{llt swtab 
Oko ludzkie nie widzi< ło takiego wynalazku, i]'kim ~est „FERBOL" 1iast:l do obuwia, którą moż. 
na odświeżać zniszczone i wypłowiałe obuwie, nnrlając właśdwy kolor, lub zamii'~~:~(! ll!ł iin1e, 

Na żądanie Sz. P. moiemy zrobić z czarnego obuwia ja:e~. 
Z poważaniem ·-

Łódzki kantor fabryczny „FERBOL" 
Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 

~eeee®®®eeeeee®e®eeee.eeeeeeeseeeeeeeee~ 

I--~Al w ~l~,~~A~IWU ~~M~Wf M. I 
m Niema nic tańszego, wygodniejszego, hygieniczniejszego w gospodarstwie do- !2 
@ mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie ~a gazie. .:: @ 

- materjały opałowe i przechowywania takowych w piwnicy. . 

Q) GOTOWANIE NA GAZIE. i 
I 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby zaopatt·ywania się w węgiel, drzewo i inne 

KTO GOTUJE NA GAZIE, ten pozbywa się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiołu na dół. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nory, taką ilości!! 

" @) : ognia, j11ka jest mu potrzebna. I · Zarząd Eksploatacji fD KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem 

~ KTO 6o~JJiE ~r~~z1[, z~~n9pnci~1::a~;~~r~~by nigdy skar~yć si~ na „złe pnl~nie się w piecu• Łódzkich. Rzeźni M iei· ski eh 
"qJ lub też na „ko cenie si~"· · !R- KTO GOTUJE NA GAZIE, ten zużywa tylko połowę wogóle potrzebnego czasu dla przyrzą· Ul. Inżynierska .M I. 
~ dtenia smacznego pożywien!a. . . . . 
Q) . KTO (ł(lTUJE NA GAZIE, ten nie wie, co to· jest gorąco w kuchni nie do zniesienia. · . . 'kO'fJ wołown k1ow1·e [l.nfe(e kun· •k1·e suche i lo''11· ® KTO GOTUJE NA GAZIE, ten ponosi koszt na przyrządzenie obiadu dla 5-6 osób nie wyż ozy " Poleca · il .t'i, , IJ , il solone. 

Q) · ·ponad 
6 

kop. nmalet topiony, do n~~~~wyc~~h- Krew ~nuona ~:t~:~,~~y Mą[lk0 ~ SMAŻE•IE I PIECZENIE NA GAZIE. ~ 
'!Q m·1e'O-kO'tna llnl~ dk13·o~r:il.U d1'

18
tr

1
z.)0

1

bd
1

yt.ucz- Wło'1·en· tap1'["I'k1· delJli1-ED KTQ MA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejSZI\ i soczystszą pieczeń od il il u il li il U li 

~® KTQ NA~G~f~e~l~ci[~Y~~gS~AŻY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak ważnego @ łekowany .~k~l~~~chW)ibo~·~l~;.~chh ~lnerine :0~1:.~. lM utuuny 
'IO dla pożywienia białka i nie zmniejsza wogóle wartości odży\vczej mięsa. fg@ po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje 5 - 6 ft pieczeni w przeciągu 11/ 2 godziny przy @ „ f>) zużyciu gnzu nie przenoszącym 15 stóp sześc. i koszcie około 3 kop. 
~ KTO HA GAZIE PIECZE, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk· Zatwierdzona przez Ministerjum Spraw Wewnętrznycl; 

KTO l~A GAZIE PRASUJE, ten nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do 
tak przykreiro iz:rzania dusz, w piecu węglowym, 

l(TQ NA GAZIE PRASUJE, ten nie traci czasu. na ·utrzymywanie ognia w pi cu i tym sa· 
tnJm ezybciej prasuje. 

KTO NA GAZIE PRASUJE, ten poźbywa się niepotrzebnego gorąca z węgla i nie narzeka ~ 
na ból ,Iowy, pochodzący z czadu z węgli drzewnych. \SI 

l{TO NA GAZIE PRASUJE, ten zużywa gazu na godzin-ę najwyżej za 11/ 4 kop. @ 
. KĄPIEL NA GAZIE. . @ 
KTO UŻYWA KĄPIELI NA GAZIE, ten osiąga w same korzyści, co przy gotow:>nin na gazie. @ 
ICTO UŻYWA KĄPlEU NA GAZIE, ten ma kąpiel gotową w przeciągu 15 minut. ~ 
Oświeti.l!iile za pomocą gc:zu, gotowanie na gazie, pieczerrie 1 smaienie na gazie, prasowanie na 

Szkoła Muzyczna P.odkaminera 
Łódź, Zawadzka &. Peter.aburg, Kamennoostrowska 31-33. 

Dyrektor tł. s. Podkaminer„ 
Sktad nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Hossi. Fortepian: Dr. H. 
Dessauer, A. Groh, IC. Lutschg, F. Matkowsk,-,, S. Nirn.stein, 
M. Ruppeldf, J. Smidowicz, A, Tiil"ner, S. Vas, skrzypce:: G. 
Baumgarten, H. Landau, O. Woronowiecki. winlonczeia: E. 
Ochlhe~, flet: R Markusch, teorja: Tjirner, śpiew chóraln:v: M. 
•argużańslti, w.okalno-instrumeutitlny zespół: N. Podkaminer. 

· Popularne kursy wiolonczeli 5 rb. rnie-sięcznie. -Kursy 
chór~ dziec_innego 1 rb. miesięcznie. ' l75t 

Zgtoszenia przyjmu,ie się .1:odzie1rnie od 11-1 i od 4~7 wieczorem. 
Noty, fortepiany i instr11menty muzyczne dostarcza. szkole firma 

Friedberg i Koc skład instrumentów U:!. Piotrkowska 90. g::z!e, kąpiel na ge?zie nie naleią do zbytków, na które mogą sobie pozwolić tylko zamoini ludzie; @ 
@) przeciwnie, gaz we wszgstldch wymienionych wypadkach daje widoczną korzyść dla oszczędnych ~ 4-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ! ::1e':':.!i~~ki,~ :.~~ w kaide111 ooioodantwie damowe11 nie aowim ~rakmi garn. @ fi Z ~• 
: Hutl!enki B&ZOIJll!, kBthn!e, piece kapie!owe, telazka gazowe W nalllłieksZVm 111Vborze ZDIUSZe @ ~ a_rys kosmo legii• ~ 
6)) na SkłGtlz!e w MAGAZYr~IE GAZOWNI MIEJSKICH norfo~~f I Tel.18-35) .~ t ~ 
.@) 1717-6 @ ł{ (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) „ 
~~~~~~~SS~~~~~~~ ~ TWO~ENlEsięŚWIATAiUKLADSYSTEMU ~ 

"ł'1 PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO )ł 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW „ 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
~ ;: :. „ NOWSZYCH. ·· .. :: ~ 

' t: WYKLAD PO PUL \RNY. :::: WVKlAD POPULARNY. )ł 

dla przychodzących chorych --· 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 .:_ 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chir11rgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
~horoby oczu Dr. B. DONCHIN Codzienn,ie od 9 - 10 rano. 
' . Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela oq 9 - 10 ·rano. 

Analiizy krwi, wydzielin, moczu. Bad anie mamek. Porada 50 kop. 

~-----------~-------------------------------~--~--------~--~~~..-: 

VIII kl.·zakład naukowy żeński 
z programem męskich gimnazjów klasycznych. 

ZOFJI BADER-LIBISZOWSKIEJ 
ul. Zawadzka 26„ 

'otne~ni l~łDllJ 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać: 
się do Administracji Nowej 

ł{ D1a prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" }ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
ę, •••••••••••••••••••• ~ •• ~ 

.! · Uuenirn VII kla~J 
,: gimnllzjum rosyjskiego do~konnły 
:' francuzki, rosyjski, arylmetyka 
11 udziela · lekcji. łnsk<iwe oferty 
ł „Gazela" Przejazd I sub ,.O. B." 

.U 173W-O-

Potrzebny 
dyplomowany nauczyciel 

katolik,'kawale:r, do szRoł~, prywatnej. 
Ofe1-ty wraz z oznaczeniem pensji 
składać w administracji tego pisma 
pod lit .• o. B. K. s· 17 7-3 

ai 
: Butnalte1-kore1pon~ent 
: (bankowiec) 
u; poważnej instyt ncji tutejszi>j, ;:akład~ 
iii księgi handl<>we, sporząd7.a bilanse, 
-o ekspertyzy i t. p. P:r?.yj mie też stałe 
,: prowadzenie ksiąg i korespondent: 

Gazety Łódzkiej-Przejazd 1. 'iiliiliir.ii„ 
Egzaminy wstt;pne i poprawkowe 1 i 2 września, lekcje 3-go. 

Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 1710-9-1 

ca- w godz:inach wieczorowy cli. Dyskrecja 
+il zapewniona. Oferty ri<lmienne sub. 

.Bankbncłt • przyjm uje _.\dm .• N, t>. f,." 
• ' - : - „, -.· r.---:-~·- ... --. „ ... -. : ·::..~ . eeeeee~eeeee 

W tłoczni Ja.n.a Grodka, Widzewska 1i 106a. Retlalttor: Anna Grodek. 




